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Pren icrata z odnoszeniem do domu i 
przesyłką pocztową 

na 1 miesiąc Ak. 12, na 2 miesiące Mk. 23, na 
3 miesiące Ak. 54, na 6 miesięcy Ak. 65, na 

12 miesięcy Mk. 123. 

C e n a o g ł o s z e ń : 
1 wiersz petitu lub jego miejsce: przed tek­
stem Ak. 3. za tekstem Mk. 1.30 w tekście Mk. 6. 

Ogłoszenia drobne: 30 fen. od wyrazu. 
O poszukiwaniu pracy 13 fen. od wyrn*'i 

•CMPOTM* 

Redakcja Rynek Kościuszki i, tel. 59. 
Administracja Warszawska 61. 

Kantćr Administracji (prenumerata, ogłoszenia, ofiary 
Rynek Kościuszki, Nr. 1 

Administracja otwarta w godz. 10—2 i 5—7. 

O •rykanka fascynującej urodu i olśniewaja,cego 
talrnłu w najnowszej kreaclj 

I 
Drpmat w ( aktach na tle życia artystów sceni­

cznych. 

Doktor ma&yoyny 

Jakob Gawze 
Specjalista choroób 

gardła , u s z u I nosa 
f rzyimuje od g. 10 do 1 PP 

lenkiewicza nr. 12. w podwórzu. 
349 

Protay, skargi, apelacje I kasacje do 
wtiystklch urzędów sądawych i ad­
ministracyjnych: ttomaczenla w Języ­
kach angielskim, francuskim, niemie­
ckim I Inn. wykony#a znajdujące się 
pad kierownictwem adwokata przy­

sięgłego 

B I U R O P R Ó Ś B 
od. Warszawska J^ 2, róg 

Sienkiewicza. 

Francuzi na Śląsku. 
(Tel. spec. kor. ,Dz. Biał." 

CIESZYN, 17-2. 
Czeskie „Lidowe Nowiny" ogło­

siły wywiad z członkiem Komisji 
plebiscytowej na Śląsko Cieszyńskim. 

Aiał on powiedzieć, źe koalicja 
dawno rozstrzygnęła sprawę Śląska 
Cieszyńskiego, że plebiscyt będzie 
zarządzony jedynie dla uspokojenia 
•pinji publicznej oraz w celach in­
formacyjnych dla koalicji. 

Podobno franeuzi przyrzekli eze-
cfiom zagłębie węglowe, pozostawia­
ją* polakom Cieszyn. 

KRAKÓW, 17-2 
Tutejszy socjalistyczny .Naprzód" 

otrzymał z Cieszyna korespondencję, 
donoszącą, że wśród francuskich 
członków międzynarodowej komisji 
plebiscytowej znajduje się wielu za-
miarkowenyeh czechów 

Sekretarzem generalnym komisji 
jest Pichon, lektor języka francu­
skiego na uniwersytecie pruskim. 
wielki przyjaciel czechów. 

Inni członkowie komisji są rów­
nież przyjaciółmi czechów. 

Co więcej, franeuzi dążą swoje-
mi zarządzeniami do sprowokowa­
nia ludności polskiej. 

V kołach polskich mówią, że na 
skutek protestu, złożonego przez 
delegata rządu polskiego posła Za­
morskiego, rząd polski wystąpił 
rewnież z protestem przeciw postę­
powaniu francuzów, na Śląsku Cie­
szyńskim. 

Akcja dyplomatyczna w tej spra­
wie w toku. 

Odpowiedź koalicji na notę rzą­
du polskiego w tej sprawie, ma na­
dejść w tych dniach. 

KRAKÓW, 17.2 
Komisja plebiscytowa no Śląska 

Cieszyńskim dopaściła się nowego 
gwełta na niekorzyść Polski, 

Oto oderwała ona miejscowości 
w pobliża Cieszyna: Aosty, Łąki 1 
Danbów, czysto polskie. 

W Aostoph jest wielka ratyfika­
cja spirytasai 

Czesi i Niemcy. 
(Tcl. sp. kor. „Dz; Biał.") 

CIESZYN 17-2. (PAT). 
Krążą pogłoski, że rząd czeski 

zawarł z Niemcami tajną umowę, na 
której (zasadzie Niemcy wkroczą 
zbrojnie na Górny Śląsk, gdyby 
stosunki na SląskaCicszyńskim 'a-
kładały się no niekorzyść Czech. 

Anglicy w Ggar.sku. 
(Tel. sp. kor. „Dz. Biał.") 

GDAŃSK 17.2. 
Dzienniki 'niemieckie, wjdoeznie 

pod wpływem anglików, tłumaczą 
dlaczego ojigliey objęli pod swój 
zarząd koleje dońskie, które na 
mocy traktatu wersalskiego, powin­
ny były przejść pod zarząd Polski. 

Oto anglicy mówią, że koleje te 
mogliby objąć polacy dpo zawarcia 
konwencji z wolnym miastem Gdań­
skiem, która może być zawarta do­
piero w ciągu roku. 

W sprawie konwencji z» Gdań­
skiem odbędzie się w dniu 24 bm. 
konferencja przedstawicieli Polski 
i Gdańska. 

Do tego czasu—mówią anglicy— 
polacy muszą być cierpliwi. 

Na Górnym 5'ąsku. 
(Tel. sp. kor. „Dz. Blel>) 

WARSZAWA 17-2. 
W kołach rządowych budzi oba­

wę postępowanie władz niemieckich 
na Górnym Śląsku. 

Prasacy wywożą wszystkie środki 
żywności i wszystko, Co wywieźć 
można, aby w razie niepomyślnego 
dla nich wyniku plebiscytu pozo­
stawić na Górnym Śląska pustkowie. 

Kara śmierci. 
(Tel. sp. kor. „Dz. Riał.") 

WARSZAWA 17.2. 
Sąd wojenny skazał na karę 

śmierci przez rozstrzelanie podpo­
rucznika Stanisława Żebrowskiego 
za sprzeniewierzenie sumy 10000 
mk., które przegrał w totalizatora. 

Żebrowski wniósł prośbę o re­
wizję procesu. 

W Warszawie. 
(Teł. sp. kor. .Dz. Biał.") 

WARSZAWA 17.2. 
Zarząd gazowni ogłasza, że od 

jutro zacznie dostarczać gaz' do 
oświetlenia olłe i do ńiicszkańi pjry-
watnych. 

Strajk piekarzy zakończony. 
Robotnicy po wczorejszem [ ajre-

sztowaniu oO członków związku 
piekarskiego,—powrócili do pracy 
na warunkach, ofiarowanych lim 
przez miejski wydział zaopatrywa­
nia przed tygodniem. 

Dzisiaj w nocy policjo wtargnę­
ło do doma przy al. Chmielnej ir. 
5 (Hotel) i w podziemiach.restru-
racjl hotelowej wykryło tajną ie-
staarację, otwartą przez całą noc. 

W restauracji było pełno gośoi. 
Wszystkich pociągnięto do odpo­

wiedzialności. Lokal opieczętowano. 

flnglja i bolszewicy. 
(Tel. sp. kor. „Dz. Biał.") 

KRAKÓW 17.2.) 
Czeskie Biuro prasowe dondjsi, 

źe w kołach koalicyjnych są prz 
ciwnl uznania stanu pokoju, z Roi 
sowieeKą. 

Koalicja nie uznaje rząda Lciji-
na I Trockiego. 

flnglja i Niemcy. 
(Tel. sp. kor. „Dz. Biał.") 

LONDYN 16-2} 
. W opinji pablicznej w Londynjlc 

coraz więcej przebija (chęć zawar­
cia stosunków przyjaznych z Nienj-
cami. v 

Churehil powiedział, źe nieprzy­
jaciela poskromionego nie nalepy 
deptać nogami. 

Denikin. 
(Tel. sp. kor. „Dz. Biał,") 

WARSZAWA, 17-2J 
Otrzymano tataj wiadomość, < ze 

wojska Denikina opuszczają Krym. 

Koalicja na górnym Śląsku. 
(Tel. spec. Kor. „Dz. Biał."). 

BERLIN, 17,2 
Dzienniki tutejsze donoszą, żjc 

komisja międzynarodowa no Qói 
nym Śląska w sprawie wywoza w 
gla robi zarządzenia na inickoriy 
Niemiec. 

Aówią, źe zyska na tern PolSk 

Dymisja gabinetu. 
BELGRAD, 17.2 (PĄT), 

Gabinet Jugosławjl podał się|dp 
dymisji. 

Bolszewicy. 
AOSKWA, 17-2 (PAT). 

Komunikat bolszewicki ogłaszaj, 
źe na froncie wschodnim Czerwona 
armja odniosła sukcesy na półnóef 
nym brzega Donu. Przeprawiło sic 
ona przez Don, gdzie spotyka opórf. 

Litwa poiycza od anglików. 
PARYŻ. 17-2 (PAT) 

Delegat rząda kowieńskiego za­
warł z grapą finansistów angielskich 
amowę w sprawie stosunków finan­
sowych 1 gospodarczych w Litwie 
kowieńskiej i w państwach nadbał­
tyckich. Grapa ta dało Litwie trzy 
miljony fantów pożyczki na założe­
nie Banka litewskiego, który oprócz 
czynności bankowych będzie zajmo­
wał się emisją waluty litewskiej. 

Przedstawiciele grupy angielskiej 
będą kontrolowali działalność Ban­
ka i podpisywali papiery, 

Wilson o Rjeke.. 
LONDYN 17-2 (PAT). 

Z New Yorka donoszą: 
Sekretarz Wilsona oświadczył, źc 

Wilson w nocie w sprawie Adrjety­
ka nie powiedział, źe ma zamiar 
wycofać się ze spraw Europy, gdy­
by Rjekę przyznano Włochom, lecz 
tylko, źe cofnął by okresy amery­
kańskie z Adrjatyku. 

Rpetyt Grecji. 
PARYŻ 17-2 (P;AU 

„Echo de Paris" donosi: ' 
Veniselos na ostatnlem posiedze­

niu Rody Najwyższej w Londynie 
zodał dla Grecji, Tracjl i Smyrny. 
Zdaje się, że Grecja uzyska Traeję. 
Dziennik dodaje: Będzie to nswy 
powód do niezadowolenia Wilsona. 

WOJNA. 
Komanlkot Sztaba Generalnego 

z dn. 17-2. r. b. 
Front Litewsko-Bialoruski. 
Nosze oddziały przeprowadziły 

wywiad na Wołokowicz na wschód 
od Berezyny i do wsi Kółkino 
wschód od Ptyczy i rozpędziły na­
potkane placówki bolszewickie. 

Front Wołyński. 
Sytaocja bez zmiany. 

Front podolski. 
Działalność wywiadowcza. 

Kaliński. 
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Kino-Teatr 

„MObERM" 

u t f i l m 

czyli „Bracia rywale' 
Wzruszający drarłiat iyciow/ w 5 częściach. 

_ _ _ W dwłch głównych rolach _ . _ _ 
słynny i niezrównany tragik 

X 
Albert Basserman: waga: Wszystkie wydane 4o 

•chczas posse-partoutsą nie-
aźneipowlnnybyćzam.ln * 

Obywatele. 
Miasto Białystok w dniu 19 

lutego r. b' obchodzi pierwszą 
uroczystą rocznicę objęcia na­
szego miasta przez wojska 
polskie. 

Doniosłość takiego dziejo­
wego wydarzenia oceniamy 
wszyscy. Ten' zapał i radość 
ogromna z jakimi przed rokiem 
witaliśmy pierwsze szeregi na­
szych bohaterów, były głębo-
kiem wyrazem naszego patrjo-
tyzmu, naszej miłości ku matce 
ojczyźnie, której niezależność 
wywalczył żołnierz polski. 

Rok upływa od tego wiel­
kiego dnia wyzwolenia naszego. 

Rocznica ta jest dla nas 
wszystkich świętem uroczystem. 
W dniu tym, złączeni w jedną, 
miłującą swą ojczyznę, rodzinę. 
winniśmy w wielkim podniesie­
niu ducha uczcić godnie histo­
ryczny moment zrzucenia wię­
zów obcej przemocy 

W obchodzie tej wielkiej 
rocznicy winni wziąść udział 
wszyscy obywatele miasta. 

Niech nie zabraknie nikogo 
w szeregach świętujących — 
niech każdy da wyraz tej wiel­
kiej radości, jaka ogarnia serca 
i dusze nasze w wielkiej rocz­
nicy odrodzenia. 

KOMITET OBCHODU. 
Białystok, dn. 17 latego 1920 r. 

Jutrzejsze święto. 
Zbyteczna chyba wzywać obywa­

teli Białegostoku do wzięcia adziajła 
w jatrzejszej aroczystości. 

Uczynią to, albowiem tak naka­
zują im uezacia patriotyczne. 

Przyozdobili domy i balkony fla­
gami. 

Asza polowa będzie odprawiona 
przed kościołem parafjalnym na pla­
cu Kościuszki. I 

Po !\szy św. rewja wojsk. 
Następnie wyruszy pochód ulicja-

mi: Kilińskiego, Pałacową, Warszaw­
ska, Sienkiewicza i rozwiąże się na 
placu Kościuszki. 

* O sodz. 3 p.p. Akademja w tea­
trze „Palące". 

O godz. 7 wieczorem w tymże 
teatrze przedstawienie galowe. 

Afisz zapowiada: WyśpiańsKiego 
„Warszawiankę" i hr. Fredry „Da­
my i hozary" w wykonania aktorów 
warszawskich pod kierankiem Bole­
sława Gorczyńskiego. 

Bilety na to przedstawienie uro­
czyste można nabywać w Magistra­
cie dzisiaj do godz. 7 wieczorem. 

* 
Komitet obchoda uprasza przed­

stawicieli władz cywilnych i wojsko­
wych o odbieranie biletów na przed­
stawienie galowe dzisiaj od g. 12 
do 3 pp. . 

Osobom prywatnym bilety będą 
sprzedawane od g. 4 do 6 pp. 

Zarząd Polskiego Związku Zawo­
dowego przemysła włóknistego „Pra­
ca" w miejscu ogłasza członkom 
swoim w fabrykach, iż z powodu 
święta w dnia 19 lutego w czwartek 
w rocznicę wejścia wojsk polskich 
do Białegostoku i zajęcia Pomorzâ  
członkowie winni wziąść adział w 
święcie i9-go od godziny fio z rana 
do godziny 1 po południa. Goddzlny 
święta mają być odrobione bo tajk 
rancie. ZARZĄD. 

Tnptii u II 
.Times" dowiadajć się z.Charj-

bina w związkm z postępem bolsze* 
wików, że t. zw. armja polska sy­
beryjska przeszła doibolszewików. 
W ten straszny sposób zakończyła 
się tragedja żołnierza polskiego no 
Syberji. o którege los odpowiednie 
czynniki zupełnie się nie troszczyły. 
Pozbawieni oparcia moralnego i 
materjalnego, znajdujący się wśród 
wrogów, często nic dziwnego, że 
stanowić mogli podatny grunt do 
bolszewickiej agitacji. Polska była 
daleko, a blisko widzieli tylko Koł-
czaka, reprezentanta Wielkiej Rosji, 
dla którego wyniesienia walczyć nie 
chcieli. Wina rozpaczą obłąkanej 
duszy żołnierza syberyjskiego spadla 
no odpowiedzialne sfery, które go 
pozostawiły tak dłago bez pomocy, 
mimo próśb i kołatań. 

Przeciw strajkom. 
Ruch przeclwstrajkowy w kołach 

robotniczych wzrasta coraz silniej. 
Badzi się w coraz szerszych kołach 
robotniczych przekonanie, źe strajk 
jest środkiem, którym posłagują się 
bolszewicy, aby wywołać w krają 
głód i drożyznę, zrujnować nasze 
życie gospodarcze, zmniejszyć pro-
dakcję i doprowadzić do katastrofy 
państwo polskie. 

Z protestem przeciw strajkowi, 
który bezskutecznie usiłowali komfl-
niści wywołać dnia 9-go bm. wystą­
piła Rada Polskich "Związków zawo­
dowych w porozumieniu z zarząda­
mi poszczególnych związków, prze­
ciw wywoływania ciągłych strajków 
polityczno-ekonomicznych wystąpili 
urzędnicy i robotnicy stacji osobo­
wej Warszawa (dworzec wiedeński), 
oraz pracownicy dyrekcji budowy 
kolei żelaznych. 

Robotnicy stacji osobowej War­
szawa piszą w swym proteście mię­
dzy innemi: po każdym strajku ceny 
artykułów pierwszej potrzeby wzra­
stają do cen coraz potworniej szych, 
a tym samym coraz to nowe pod­
wyżki płac zarobkowych nie polep­
szają doli pracowników, o tylko 
zmuszają Państwo do drukowania 
nadmiernej ilości banknotów, spro­
wadzają tern obniżkę wartości pie­
niędzy, strajki zaś hamają produk­
cję w Państwie, która jedynie zdol­
na jest zapobiedz droźyźnic i są na 
rękę naszym wrogom: bolszewikom 
i Niemcom, im bowiem tylko cho­
dzi o niezgodę u nas i o wywołanie 
rewolacji". 

r 

Djecezja łódzka. 
Utworzenie w Lodzi katedry bi-

skupiej ma być w niedłagim czasie 
zrealizowane, gdyż sprawę tę po­
piera tak wyższe dachowieństwo 

kraju, jak i najwyższa władza cy­
wilna. 

Jeden z miljonerów łódzkich nln 
wypadek otwarcia blskapstwa w Lo­
dzi, ofiarowaje własny pałac na re­
zydencję dla przyszłego dostojnika 
kościoła. Granice dyecezjl są rów­
nież oznaczone, 

Obetnie Łódź należy do djecezji 
Kajawsko-Kaliskiej. 

Mi|jard na walkę 
z tyfusem. 

Wczoraj nadeszła do Warszawy 
depesza Od mocarstw sprzymierzo­
nych, ktÓfe ofiarajn, rządowi pol­
skiemu pomoc w walce z tyfusem, 
przeznaczając na ten.cel sumę 10 
miljonów dolarów (przeszło mil jard 
marek). 

Mocarstwa sprzymierzone pro-
ponają w tym cela utworzenie ko­
misji specjalnej, zależnej bezpośred­
nio od prezydenta rady ministrów, 

Rząd polski w zasadzie pomoc 
przyjmuje, stawia jednak pewne mo­
dyfikacje co do ustroją owej komi­
sji nadzwyczajnej do walki z tyfa-
sem. 

Cłosy pubticzrje. 
(Strajk robotników szewekich). 
Dnia 3 b. m. achwalony strajk 

robotników szewekich, którzy wy­
stawili waranki podwyżki za robo­
tę o 150 proc, jednocześnie arega-
lowanie cen na warsztatach wszel­
kiego rodzaju tej gałęzi, co wynosi 
nie 150 proc. podwyżki, lec? 180 
procent. 

Warunki takie nie zostały roz­
strzygnięte przez żadną gałęż prze­
mysła. 

Zapełnię niemoźebne waranki a-
stalonc za przybicie fleków i zeló­
wek, (żądają mk. 85), a robota trwa 
blizko 3 godzin. 

Jednocześnie wyłącznie za robo­
tę za parę nowego obawia achwaio-
na podwyżka mk, 50 do 60 drożej. 
W innych miejscowościach, gdzie SQ 
daleko tradniejsze waranki życia 
robota opłaeena jest taniej. 

Ze względa na powyższe waran­
ki Zgromadzenie handlarzy oba-
wiem a także Związek majstrów 
branży szewekiej uchwalił podwyż­
szyć istniejącą cenę za robotę;.o 75 
proc, • czem było zakomunikowa­
no piśmiennie Związkowi robotni­
ków szewekich, który widocznie nie 
obmyślił tego zaproponowania, nie 
oznajomtł wszystkich swoich człon­
ków o nim, nierozjaśnił im Iż wa­
ranki życia teraźniejszego, są ła­
twiejsze w Białymstoka,. niżeli, w 
innych miejscowościach, gdzie ro­
botnicy zgadzają się,; na mniejszą 
płatę, lecz w godz. po wręczenia 
przez nas decyzji uchwalonej pod­
wyżki o 75 proc, kategorycznie od­
mówili zgodzić się z takową wyma­
gając kompletnego wypełnienia wa­
runków, uchwalonych- przy zastrąj-
kowania, a mianowicie podwyżki o 
150 proc, która pod żadnym wa­
runkiem nie może być awzględnlo-
na, co zapewnia, źe odpowiedź 
Związka robotników szewekich da­
na bez ogólnej zgody na to Ze 
strony Większości strajkających ro­
botników. 

Czając to i licząc się z ogólncm 
mniemaniem robotników, oraz chcąc 
wszelkiemi siłami dopomodz tako­
wym wystaliśmy list 10 bm. z za­
proszeniem na obce rokowania w 

tj kwcstjl, aby położyć koniec 
grajka, lecz ku wielkiema zdziwie­
niu dotąd nie otrzymaliśmy żadnej 
odpowiedzi... 

.Niech wiedzą—.robotnicy szewc­
ze iż . z naszej strony wszystko 
drobione, by polubownie rozstrzy­
gnąć kwestję strajku a on trwa na­
jął, z winy robotników! 

Z poważaniem 
j Zarząd Stowarzyszenia majstrów 
j branży szewekiej. 

Zarząd Stów. handlarzy obawiem. 

Z mipsta. 
Kalendarzyk. 

| Dziś: Popielec 
j Jatro: Konrada. 

Oczyszczanie ulic. 
(k) Kto był na Zachodnie ,to po­

dziwiał zdpewne czystość ulic miej­
skich. G frins, niestety, dotychczas 
Jest inaczej. Nasze alicc niczem nie 
różnią się od śmietników. |Dlaczego 
tak się dzieje? Przyczyna prosta — 
(I nas oczyszczaniem ulic jod Snie-
gu, lodu, oraz zamiataniem ich zaj­
mują się poszczególnie właściciele 
posesji, wykonywując to|bardzo nie­
chętnie pod .grozą kar pieniężnych 
lab areszta. Zagranicą oczyszczają 
alice Zarządy > miejskie, pobierając 
za to pewien podatek. Sądzimy, ze 
i w Białymstoku właściciele niera-
chomoscl chętnie zgodziliby się ne 
takie załatwienie tej sprawy, szcze­
gólnie jeżeli się zważy brak stro­
jów. Aaglstrat znacznie lepiej za­
łatwiałby tę sprawę i zatradniłby 
Spora bezrobotnych. 

Tanie obuwie. 
(m) Rada opiekuńcza (Hotei Ritz) 

Otrzymała już transport taniego o-
bawia męskiego i damskiego. Naby­
wać je można codziennie. 

Herbaciarnia żołnierska. • 
W marca roHa ubiegłego Koło 

Polek założyło na miejscowej stacji 
kolejowej herbaciarnię dla żołnie­
rzy, w której żołnierze, przejeżdża­
jący przez Białystok, a niejedno­
krotnie zmuszeni czekać dość dłago 
no odpowiedni pociąg, otrzymają 
po cenie koszta herbatę, chleb, buł­
ki, wędlinę i papierosy. Oczywiście 
jest to dla nich bardzo wygodne, 
ba pomijając to, że riiewiele płacą 
za posiłek, mają lokal swój własny, 
gdzie mogą odpocząć do chwili 
pdjazda. 

Kierownictwo herbaciarnią obję­
ta p. Helena Wlcczorkowa i pod jej 
umiejętnym zarządem młoda insty­
tucja rozwija się jaknajpomyślniej. 
Y grudniu roku ubiegłego obrót do-
$ięgnął 80,000 morek, ttasl więc 
j>yć rach w przedsiębiorstwie, sTcoro 

£ tak krótkim przeciąga czasu 
ożno było dojść do tak świetnych 

fezaltatów. 
Początkowo herbaciarnia mieści-

a się w głównym budynku stacyj-
ym, następnie przeniesiono ją do 

okalu zgoła nieodpowiedniego, pod 
chodami, gdzie znacznie mniej wy-
jodnle i chłód często dokacza, tak 
łołnierzom jak i pracownikom, któ­
re przesiadając w herbaciarni dniem 
i nocąj nieraz zdrowie uaroźają 
jdlatego, by żołnierz nasz miał moż­
ność otrzymać tanio ciepły posiłek 
to? podróży. Zbyteczncm jest chyba 
podnosić znaczenie takiej herbaciar-
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ni i znsłagi Jej kierowniczki, pozo-' 
staje więc ctybn tylko życzyć i na-j 
dal powodzenia. 6 przedewszystklem 
otrzymania oó władz kolejowych; 
odpowiedniejszego na herhaciarnię 
pomieszczenia. Dodać należy, że po­
wyższe władze obiecały wyznaczyć 
inny lokal skoro tylko remont stacji 
ukończony zostanie. Koło Polek ma 
więc niezłomną nadzieję, że wkrótce 
jaż herbaciarnia będzie mogła po­
mieścić wygodnie znacznie więcej 
kołnierzy, niż to dotąd było możli­
we. 

Szkoła rzemieślnicza. 
(m) Wkrótce ma być ponownie 

otwarta żydowsko szkoło rzemiosł.; 
Na dyrektora jej powołano inź. 
Neamana. 

Bez •piekl. 
(k) V Białymstoku manhy sporo, 

nieruchomości, właścicielek których 
wyjechali do Rosji, pozostawiając! 
swoje majętność bez opieki. Korzy-; 
stają z tego sąsiedzi rozkradająe! 
co tylko się da. Jest naprz. przy al,, 
Modlińskiego posesesja Pawloczuka,j 
(byłego prystawa). Wkrótce z za-j 

i budowań drewnianych nie pozosto-l 
nie ani siada, gdyż wszystko będzie; 
rozkradzione. 

Nowe Związki. 
(m) Dyrektorowie przedsiębiorcy 

szkół prywatnych otworzyli zwią­
zek. 

Powstaje także Zwitek aktfszc-; 
rek. 

Żądania nauczycieli. 
(mi Nauczyciele szkół lodowych. 

bęiącyeh pod opieką gminy żydów* 
sklej. żądają podwyżki płacy o 30 i 
procent. j 

I Wywóz mydła. 
(ni) Z powoda wywożenia niydła 

ceny tego towaru poszły w górę. 
O prąd. 

(m) W lokala Związku kapców 
zgromadzili się drobni przemysłow­
cy, którzy używają motorów ele­
ktrycznych. Uchwalono wysłać dele­
gacje do zarządu elektrowni z pro-

N ibą o nie podwyższanie ceny prą-
da. 

Pala atrajkowa. 
Służba hotelowa w Biołymstoka 

wystawiła żądania. W odezwie do 
właścicieli hotelów zarząd ich 
Związków pisze (w draka): „Przeto 
postanawiamy wynagrodzenie mie­
sięcznie dla mężczyzn namerowyeh 
800 m. i dodatek drożyzniany 200, 
dla kobiet namerowyeh 400 i 200 
m. dla portjerów 800 i 200 m: itd. 
itd..—a oprócz stałych pensji i dat­
ków od gości 30 procent 'dodatków 
drożyznianych. Żądają więc tych do-
datków drożyznianych dwa razy, raz 
20 pr. i raz 50 pr. 

Aniejsza o te żądania. W dra­
kach doręczonych właśeicieloml ję­
zyk polski woła o pomstę do niebo. 
To znaczy że ten związek zawodo­
wy kelnerów, którego pieczęć na o 
wych drakach widnieje, nie jest kie­
rowany przez polaków—a więc za­
pewne jest „internacjonalnym*. 

/ h z takim związkiem pracownicy 
polacy nie powinni mieć nic wspól­
nego. 

Terror strajkowy. 
Strajk szewców nie astaje i przy­

biera formy niedopaszczalne. Oto 
przykład. 

P. A^ zgodził się na podwyższe­
nie swoim pracownikom płacy o 
100 procent i dał im robotę do 
dom*. 

Kiedy pracownicy zaczęli praco­
wać, wpadli do ich mieszkań agitato-
torowie strajkowi i zabrali im otrzy­
mane do wyroba skóry. 

Na wieść o tern p. A. pośpieszył 
do związka szewców, gdzie ma wła­
sność jego zwrócono. 

Ale agitatorowie odezwali się 
podobno wówczas:—,Na przyszłość 
będziemy skóry krajali*—to znaczy 
grożą niszczeniem cadzej własności. 

/Wobec tego należy agitatorom 
przypomnieć, że na mocy obowiązu­
jących ustaw, wolno strajkować, gdy 
kto chce. wolno nawet do strajku 
namawiać, ale nie wolno przeszka­
dzać w pracy, nic wolno zabierać 
cudzej własności, ani jej niszczyć. 
Za takie czyny występne prawo ka­
rze surowo 

Papierosy z Wilna. 
(m) W sprzedaży pojawiły się 

papierosy z fabryki wileńskiej. 

Zapomogi z Ameryki. 
(m) Gmina żydowska delegowa­

ła pp. Pata i Sabotnika do Warsza­
wy na konferencję w sprawie po­
działa pieniędzy, nadesłanych z A-
meryki na zapomogi. 

Do odebrania. 
W Urzędzie Śledczym można o~ 

debrać następujące przedmioty, po­
chodzące z kradzieży: 

i spódniczka biała, i spódniczka 
w kratki Wałe I sine, 10 na wieczek 
na podaszkl, 1 fartach siny, l spó­
dnica biała, 3 pary spodni męskich— 
2 czarne i i popielate, i chodnik, 
i spodnie trykotowe czarne, i ko­
szula męska czarna, i serweta szy­
dełkowana, 43 koszul męskich, 22 \ 
par kalesonów mę&ich i nawleez-
ka na pierzynę, i firanka, 3 par 
majtek damskich, 5 ręczników, i ko­
szula wierzchnia biała, 4 koszule 
damskie, 3 prześcieradeł, 2 firanki 
do okna, i peleryna biała, 3 gałgan-
kl, i nawleczka kolorowa, 4 na-
wleczki, 9 koszul męskich, 2 pary 
kalesonów, 2 ręczniki, l mikroskop. 

Oszust na kolei. 
(m) Od niejakiego czasu na 

dworcu kolejowym w Białymstoku 
grasował młodzieniec z gwiazdką na 
czapce i ofiarowywał za wynagro~ 
dzeniem swoje usługi przy kupnie 
biletów. W ^poniedziałek otrzymał 
od kilku podróżnych większe sumy 
na kupno biletów i... znikł z pie­
niędzmi. 

Jazda na gapę. 
W tych dniach straż kolejowa 

przytrzymała fabrykanta papierosów 
p. Szlomę Kngana z Grodna (Zam­
kowa bŁ 13), który jechał pociągiem 
bez biletu. V 

P. Kagan złożył za to 500 m. î a 
Czerwony Krzyż. 

Przejechanie. 
(m) Dorożkarz Chaim Furman 

przejechał małego chłopaka Solki-
nn. Nieostrożnego woźnicę areszto­
wano. 

v Rabunek na ulicy. 
(m) Na ul. Sienkiewicza Chaimo-

wi Goneśowi wyrwano z ręki par­
kiet, zawierający sukno wartości 
2000 marek. Rabuś amknął w stro­
nę al. Zamenhofa. 

Z sali obrad. 
We wtorek 17 bm. odbyło się w 

lokala Stowarzyszenia Rolniczo-
Handlowego zebranie członków-u-
dzlałowców. 

Na ! przewodniczących powołano 
ks. Bolesława Rogalewskiego i Ja-
kóba Zaczeniuka, na sekretarza p. 
Konstantego Kosińskiego. 

Sprawozdanie z działalności Sto­
warzyszenia odczytał p. Sołtys. 

Obroty Stowarzyszenia (od jjd. i 
maja 1919 r. do 31 gradnia 1919 r. 
wynoszą fik. 3,693.756 92, czysty zaś 
zysk stanowi Ak. 401,888,32. 
*;: W d. 31 gradnia r. ab. Stowa­
rzyszenie liczyło 173 adziałowców. 
których adziały wynosiły f\k. 33.648. 

W dyskusji nad sprawozdaniem 
zarzucano Zarządowi, że działalność 
Stowarzyszenia niezupełnie fcbyła 
zgodną z ideą kooperacji. 

Zarząd wyjaśnił, że odchylenia 
od drogi kooperatystycznej były ko­
nieczne z powoda braku kapitała 

obrotowego. Obecnie Stowarzyszanie 
kapitał posl&da i dzięki temu będzie 
mogło rozwijać się w dalszym ciągu 
normalnie. 

Po otrzymaniu tych wyjaśfciert 
przyjęło wniosek p. Pictraszewskie-
go, by aokoińczyć dyskusję nad zbyt 
handlowym kierunkiem Stowarzy­
szenia i polecić Zarządowi w przy­
szłości rozwijać działalność czysto 
kooperotystycznq. 

Czysty z|ysk podzielono w.sposób 
następujący: Związkowi Kółek Rol­
niczych po\». Białostockiego prze­
znaczono Mk. 15.000—, 2. Na bodo­
we floty polskiej—Ak. 13.000.-, 3. 
Ną dywidendę 04 udziałów—ihk. 
2831,84, 4. tta gratyfikację dla pra­
cowników 4- ftk. 10.000—, 3. Na 
tantjcmę kierownikowi f\k. 2000Ó.— 
6. Na amortyzację nieruchomości— 
rtk. 40.000.—. 7. Na podatki i t. p. 
—ttk. 20000,—, 8. Na kupno domu 
—Mk. 98.000—, 9. Na kapitał żelaz­
ny—nk. 185.033.68. 

Do Zarządu zostali większością 
głosów wybrani pp: 1. Ks. Stanisław 
Nawrocki. 2. Bolesław Rogalcwjskl, 
3. Stanisław Turecki, 4. Dom nlk 
Łoś, 3. Wacław Dziubiński, 6. Anto­
ni ttnlinowski, 7. Józef Karpowilez, 
8. Pictraszewski, 9. Jakób Zac+ze-
niuk. 

Do Komisji Rewizyjnej weszli 
pp: Ks. Piotr Niewiarowski, I\. 
Bzura, A. Dederko, M. Szyłklewlcz, 
St. Żmójdzln i K. Kosiński. 

W końcu zebrani wyrazili podziej 
kowanie Zarządowi za jego działal­
ność. 

K. K. 

Pieniądze z Ameryki. 
Bank Przemysłowy Warszawski 

oddział w Białymstoku opłaca na­
stępujące amerykańskie przekazy: 

Rotenbergs Hamilton Ni 120931 
Bero Szkolnik mk. 2000, Reten-
bergs Hnmllten Jfc 120933 Boba 
300, Nat. Bank of Republic Ni 102826 
B. Glescr mk. 900, Ohie Sar B-k 
Soledo Chicago J6 99037 tt. Szefc 
mk. 10000, \>ifr-st Nat. B-k Seranten 
Ni 393471 Sad. Kawclko mk. 3300, 
Hamilton prost Co. 79330 Shai 
Sheaz mk. 300, Union Frost Co 
Ni 26*16 Abram Bawitz mk. 600, 
National Shawinut B-k Bosten 
Ni 308430 Aolsza Blalchcr mk. 733, 
Dayton Sar Frost Co. hŁ A 102003 
Stanisława Starczeńska mk.23200, 
Dyaton Sar Frost J6 102004 Ocko 
Nagdyment mk. 300. Park Frost Co 
Ni 38061 Riwka Oljan 1700, Hamil­
ton Frust Co Ni 79536 Relsel Pickolz 
mk. 600, N. B. of New Jorcy te 
276611 Sweyra Watweska mk. 6300, 
Peoples Sb. Dotrait ffe 70t Aowąza 
Blomp ttargolis mk. 1000, N. S. 
Imstle Pabcrsoii J4 114370 S. Tell 
mk. 330, N. S. Imstle Paberson Ht 
114571 S. Tell mk. 350, N. S. Imstle 
Paberson Ns 114572 Icka Khiński 
mk. 600, Natl. Seranton >fe 593476 
PL Sorcowa mk. 700, Wilkcs Barre 
Deposit Ni 547007 Anpn Okrasińska 
mk. 1000, N. B. of New Jersey hb 
276606 Jakób Kosowski mk. 2000, 
First N. B, of Boston Ni 20044 Jó­
zef Gordon mk. 1785,70, First N. B. 
of Boston hŁ 20043 ttałka Warszaw­
ska mk. 3371,40, First N. B. of Bo­
ston Ni 20046 S. Rafałowski mk. 
1785,70, N. Openheim New. Jorki Ni 
600864 Ester Kopito mk. 1500, N. 
Opeenhcjn New Jork Ma 600865 Jtt, 
Salant mk. 1000, S. W. Barasz NL J. 
Ni 101689 Chaim Finkel mk. 500, 
Peoples SU B-k -Detroit N> l i n 
Waler ja Gowareeka mk, 100DO, 
Peoples St. B-k Detroit Nr. 1 $12 
Natalja Smarska mk. 19000, Peodies 

% St. B-k Detroit Nr. 651 D. t\. Wi­
lanowska mk. 390, ttiddbeten NJB. 
Nr. 540086 Sara C. Wróblewski 
mk. 1000. 

Pneatyittin n kilti. 
Na st. Druskienikł wojskowa 

straż kolejowa Oddziału Białostoc­
kiego zatrzymała transport spiry­
tusu monopolowego i likierów po­
znańskich, deklarowanych frztz 

11 wątli 
Z powodu lwięta narodo­

wego pierwszej rocznicy ustą­
pienia niemców z Białegostoku 

i dotarcia wojsk i władz 
pilskich do Bałtyku 

jutro wydamy numer na­
szego dziennika" powiększo­
ny. 

Zawierać on będzie artyku­
ły, wspomnienia i poezje pisa­
rzy białostockich, poświęcone 
ty(m wiekopomnym wypadkom 
hi$rorycznym. 

l i Miiiisftiiji. 
Kantory Administracji przyj­

mują ogłoszenia do jutrzejsze­
go numeru pamiątkowego 
^Ij)ziennikatt do godz. 5 popo­
łudniu. 

flrjmę „Kapłan" w Warszawie przy 
alj S-to Jańskiej tk 20. Jako galan-
terjo 1 esencja octowa. Współwła­
ściciel towarów Cali Kac, zamiesz-
Kdły w Wilnie przy ulicy Niemieckiej 
*tt 21, usiłował przekupić funkcjo-
narjuszy W. S. K., którzy, astaliwszy 
zawartość towara, po przeprowa­
dzeniu dochodzenia służbowego, 
oddali Kaca w ręce władz Śledczych 
w Grodnie. 

I Hi. 
Strajk robotników w fabryce 

Gtorona trwał cały tydzień — jak 
mówią dla poparcia strajku w Bia­
łymstoku. 

Ponieważ p. Citron należy do 
towarzystwa przemysłowców w Bia­
łymstoku, przeto mniemano, źe 
może on utrudnia dojście do skutku 
porozumienia pomiędzy fabrykanta­
mi a robotnikami białostockimi, gdy 
fabryka jego by ta czynna. Robot­
nicy więc jego zastrajkowali, chociaż 
p> Citron oświadczył hn przed dwo­
ma tygodniami, że podwyższy płace 
v) Stosunku o 13 procent niższym 
od taryfy, jaką uzyskają robotnicy 
Białostoccy. 

Powrócili do roboty w poniedzia­
łek równocześnie z robotnikami 
białostockimi. 

Z Barszczewa. 
(Kor. wŁ „Dz. Biał.") 

W niedzielę dnia 15 lutego b. r. 
wygłosił tutaj odczyt . 0 Pomorzu 
Folskicm* profcsorSetninarjum Nau­
czycielskiego w Białymstoku Szczę­
sny Ziętko, 

Szanowny prelegent w sposób 
bjardzo obrazowy i dostępny przed­
stawił obecnym obraz kolejnego p#-
siodania i tracenia Bałtyku od cza­
sów Bolesławowych, do dni naszych 
i! w związku z tern upadek lub 
rozkwit Polski. 

Sz. prelegent potrafił tak umie­
jętnie zastosować się do poziomu 
mmysłowego słuchaczy, iż mową swo-
ĵ l całe audytorjom wprowadził w 
zpchwyt. 
I Słuchacze, zrozumiawszy znacze­

nie morza dla Polski, chętnie zło-
żjyli ofiarę na flotę polską. 
; Wdzięczna zaś młodzież Uniwer­

sytetu Powszechnego tutejszego, 
składa raz jeszcze sz. prclegeatowi 
najserdeczniejsze podziękowanie. 

Wierzę, iż wpłynęłyby ofiary ze 
Wszystkich wsi, na tak doniosły cel, 
gflyby znalazło się więcej takich 
jednostek, któreby zechciały wsie 
n&szc w tym kierunku oświadomlTL 

I. B. 
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Jak pracuje Łódź. 
O lem co robi prizemysf łódzki. 

•ajwozniejszy z przemysłów kroją 
•mzeoo, skijpc tylk^ i oderwane 
d«chodzq wieści. 

Wobec lego zwróciliśmy się do 
„Związku Przemyci Włókienni­
czego w Państwie Falskim'j o od­
nośne inlormecje. 

SzeJ biorą Związku p. Wł. Wroń­
ski adzielił nom informocji nastę­
pujących: 

Z pośród lobryk, należących do 
członków naszego Związku arocho-
mlone sa niemal wszystkie. Nie­
liczne wyjątki stanowią tylko te 
fabryki, które na skutek zbyt po­
ważnych uszkodzeń, dokonanych 
przez władze okupacyjne, nic mo­
gą jeszcze zostać doprowadzone do 
należytego stanu. I 

W łabrykoch uruchomionych za-
Iradnionych jest obecnie około 
30,000 robotników. 

Fabryki bawełniane przerabiają 
dotąd przeważnie tylko bawełnę 
rządowo, dostarczoną przez P. U. 
Z. A. P. P. i wyrabiają tkaniny 
dla potrzeb, wojsko i ludności cy­
wilnej. Stopniowo jednak wobec 
wyczerpywania się zasobów baweł­
ny rządowej przystępują do przera­
biania bawełny własnej, której zna­
komito większość fabryk posiada 
zasoby na okres nojbliższych 2—3 
miesięcy przy dzisiejszym stopniu 
uruchomienia. 

Fabryki wełniane otrzymały już 
pewną ilość surowca, zakupionego 
no kredyt gwarancyjny rządowy i 
złeżyły ofertę władcom odnośnym 
no dostawę sukna wojskowego. To­
wary cywilne przerabiają w 
mniejszej ilości. Zasoby surowca, 
będącego jaż na miejscu, starczą 
przy dzisiejszem stjopniu urucho­
mienia no okres 2 miesięcy. 

Stopień uruchomienia fabfyk 
członków naszych stftnowi w sto­
sunku do urachomlenia przedwo­
jennego 13—30 proc. 

robotniczych, 
pertraktacjach 

Polskich Zwlą-
,Praca" do­

płać został 

Co się tyczy płoc 
to po uprzednich 
z Radą Okręgową 
zków Zawodowych 
tychczosowy cennik 
podwyższony o około 72 proc. 
przeciętnie. Odnośna umowo nor­
mująca ponadto wa|ronki pracy w 
fabrykach, świadczenia w naturze, 
zapomogi na wypadek choroby lub 
śmierci w fabrykach^ gdzie niema 
kas chorych, została zawarta na o-
kres trzymiesięczny, do dnia 3 
kwietnia r. b. włącznie. Ponadto 
dla opracowania materjałów dla 
przyszłych pertraktacji cenniko­
wych, oraz dla rozstrzygania 
wszelkich nieporozumień i sporów, 
mogących wyniknąć przy wprowa­
dzaniu w życic warunków zawar­
tej umowy, zostało ustanowiona 
„Stało Komisjo Mieszana", złożona 
z 3 przedstawicieli naszego Związ­
ku i Robotniczej^, Rady Okręgo­
wej. 

Aktuelnem i najważniejszem za­
gadnieniem gospodareżem doby o-
becnej jest zorganizowanie ekspor­
tu towarów włókn^czych, wza-
mian za surowce, co zaopatrzy 
kraj w wyroby włókiennicze, pole­
pszy stan naszej waluty, zatrudni 
w kraju rzesze bezrobotnych, po­
zwoli uruchomić wszystkie war­
sztaty pracy i, podnosząc przez da­
nie możności zarobkowania zdol­
ność konsomcyjną mas robotni­
czych, pobudzi do życia i wszyst­
kie inne gałęzie wytwórczości kra­
jowej. 

Dla przeprowadzenia pi-iLrc' T̂ -
cji w tych sprawat a 
zagranicę nasi delegt ? , . 
cycy Poznański: H • '•• ' -
ski, ftaks Kernbauiu . '.;;.'. » 
Geyer. ( F. Wiecz.) 

J)Iaczego? 
Kuplety p. K. 

(Śpiewane przez p. Marjana Dederke. 
na zabawie ułanów). 

Wojewódzkie miasto z porządeczków słynie 
Jeden brnie f>* biocie, drugi Je ominie, 
W każdej od czystoici aż się świeci bramie 
Czasem się ktoś grzmotnie, alba nogę 

złamie. 

W naszym Magistracie ser)i bardzo wiele, 
We środę i « piątek ar czasem w niedzielę, 
Sypią się przemowy, projekty i składki 
O, będą z obrad nielada podatki. 

Za* aprowizacja stoi tak wysoko 
Że jej nie dosięgnie ładne ludzkie oko. 
Krążą jednak teraz trochę lepsze wlełci 
Będzie chleb i cukier|już za lat trzydzieści. 

Teraz zaś po mieście ktoś rozsiewa bajki 
Przyjdą bolszewicy, trzeba robić strajki 
Niechaj że strajkuje - i stary i młody 
Zgaśnie elektryczność i zabraknie wody. 

Światło nam już teraz rzuca anatemy 
Płacić niewolnicy, bo wam obetniemy 
Że kochane belgi na kontrakcie, tracą 
Niech że więc Polacy różnicę zapłacą. 

W oświacie jest zimno, bo niema opalu. 
Każdy pan profesor jest bez ideału 
Mówi, że nie sposób w zimnej uczyć szkole 
Więc ja roboclarzem zwykłym być już woię.( 

Poskarżę nad wyraz miłują Ojczyznę 
Pragną Jej bogactwo, śrubując drożyznę 
Miłują też Bogn i tak sobie społem 
Szmuglują, paskują przed samym kościołem. 

Mamy też komitet ratowania dzieci 
Co nam wielką radość na Bojarach nieci 
Lecz może by czasem zajrzeć dobrze zbllzka 
Co zawiera w sobie ratownicza miska. 

Straszny raz się w mieście naszem podniósł 
lament 

Że najmilszy z bogów zmienia apartament, 
Więc się zbiegli wszyscy, — wielcy, średni 

mail 
No i aż do rana w klubie go żegnali. 

Gdy człek siedzi w domu, śpiewa gorzkie 
żale, 

Jadło nie najlepsze —wad ki niema wcale 
Lecz zato weselem jaśnieją mu łka 
Gdy Idzie do Klubu, albo wraca z Rltza. 

Już wszystko moi drodzy wam tu 
wyśpiewałem 

Lecz jeśli przypadkiem o kimś zapomniałem 
Niech ml kto przypomni, zaraz się 

poprawię. 
Dajcie bis tymczasem—bo już po zabawie. 

(Oklaski. Głosy: bisl bis!). 
* 

I - * * 
Ojra, ojra na ochotę 
W nasiym klubie co sobotę 
Hasa parek że trzydzieści 
rt muzyka ucho pieści. 

Ojra, ojra suną pary 
FlkJ młody, fika stary 
Wszyscy razem, wszystkie stany 
Łączy, zbliża klub kochany. 

¥r 
Dobrze nam się przecie dilejt ' 
Więc s ^ wódka ciurkiem leje 
Każdy przecie z na* to czuje 
Że się Polska Już buduje. 

Ojra, ojra co za tany 
Prym trzymają w nim ulanj 
Tancią panny I mężatki 
Każdą nęci ułan gładki. 

Ojra, ojra a mężowie 
Mówią niech im to na zdrowie 
Sami rojno i wesoło 
Stolik też obsiedli w kolo 

Ojra, ojra Istna droja 
Lecą karty moja twoja 
Gdy przegrają to nie płaczą 
Co dziś bowiem marki zneczjąl 

Zmilkły tony Już nad ranem 
Trza pożegnać się z Juljanem 
Ci I tamci się podcięli 
Awantury Jakieś wszczęli — 

nie ścichk* wnet po Chwili 
Znów kieliszki wytoczyli 
Polska Jeszcze taka młoda 
Niech że w niej panuje zgada. 

Ojra, ojra już wychodzą 
I całują się i godzą 
Panny, żony szeregami , 
Maszerują z ułanami. 

Idzie prezes za prezesem 
Idzie endek z pepeeselm 
I sekretarz z panem nodcą 
I redaktor z swym nakładcą, 

I adwokat z swym klijentem 
I pan doktór też z pacjentem 
Idą społem sadownicy 
A za nimi komornicy. 

I dyrektor z urzędnlkie 
I prezydent z imć lawhikiemj 

ny diianna liczba dni sipltelnych w po 
szczególnych szpitalach:: szpital (niejaki 31. 
iadowtkl—108. iw. Łazarza—«1. przytułek 
położniczy 13. szpital Centralny dla taka* 
nych 81. Ilość oględzin sanitarnych 666. 

Kierownik Wyizlalu Sanitarnego 
Dr Os t r a m e c k I. 

Idą do dom wszystkie 
Wiwat, ojra klub kochany. 

stany 

Rozkład jazdy pociągów. 
Od 1 Lutego 

Z Białegostoku odchodzą: 
• o WARSZAWY: o godz. 12 m. 5 w 

nocy, o g. 5 r. I o godz. 3 m. 45 pp 

Do Białegostoku przychodzą. 
Z WARSZAWY: o g. 2 m. 40 wj nocy, 

• g. 6 m 20 zrana I o g. 3 m. 5 pp. 

(Przepustki od Starostwa niepotrzebne) 

SU laiitaw i iMuliki. 
Przeciętne miesięczne dane statystycz­

ne wydziału sanitarnego Magistratu rn • Bia­
łegostoku za styczeń 1920 r. 

Ilość zasłabnięć na choroby zakaźne 
159,! z tego umieszczono w szpitalu 119, 
leczyło się w domu 40, umarło 27, procent 
zasłabnięć na tysiąc ludności 198, procent 
śmiertelności 16,97, ilość przewiezionych 
chorych 123. przedezynfekowanyah pokoi— 
279, wykąpanych osób—341, odwsjzonych 
garnl^urow-i-353, ostrzyżonych! głó^r—109. 
zaszczepionej ospy ochronne/— 13A bez­
płatnych porad lekarskich—1309. z lego w 
mieszkaniu lekarzy 728, w mieszkaniu cho­
rych 581, |lość bezpłatnych jreeept 1635, 
ogólna liczba dni szpitalnych 314, przecięt-

mia-Komisja Szacunkowa Strat Wojennych nń powiat Białostocki 
sto Białystok podaje do powszechnej wiadomości, że 

1) Czynności, Komisji rozpoczęły się z dniem 14 styjcznijj r. b. 
2) Zgłoszenia strat będo, przyjmowane tylko do i© a ^ r w c i 

1920 roku. ' \ '• 
3) Biuro Komisji mieści się w Białyrmstdku przy ul. Kraszew­

skiego >fe 12 i jest Otwarte dlaj osób interesowanych bd 
1 godź. 9 r. do 1 pp. { 

4). Państwowemu ustaleniu o oszacowaniu podlegają straty 
g sporządzane bezpośrednio przez wypadki wojenne w mie­

niu obywateli Państwa Polskiego. 
5) Straty poprzednio zarejestrowane przez Komisje Szacun­

kowe przy Instytucjach Społecznych nie będą poipownle 
rejestrowane. I 

6) Państwowa rejestracja strat jest zupełnie bezpłatna. 
Prezes Komisji Szacunkowej M. Mickiewicz. 

Sekretarz Komisji J. Grochowa ki. 361 

• Citronerwina - Kurycklego •••< 

• 
* • • . 

najnowszy środek, przeciwko bólom głowy oraz nerwowym 
bólom (zębów i t!,d.), działa szybko, radykalnie i nieszkodliwi i. 
Nabywać u wynalazcy aptekarza I. Kuryckiego (Sienkiewicza! 34, 
oraz w drugich aptekach i we wszystkich składach aptecznycfi 

Giełda. 
Wczoraj no giełdzie warszawskiej 

fłocono: 
rabie carskie (10O300) i7«.oo 173..*) 
h.. Za damskie (1000) 34,o.-.-yj.o© 

(250) 44.00, 

35«4> 
? • • • 

Franki 11.13. 11.03 
Fonty 3J0. - 328 
Dolary 162.00 161.00 
rtarki niem. (1O00) 182 (100) 172 

D-fBEi Stefan JeFDiołowicz 
Z WARSZAWY 

b. asystent kliniki uniiłeri. profesora 
Reinera we Wrocławiu. 

Choroby weneryczne, płciowe 
skóry i włosów 

nl.SIcnkiewicza 5 (down Wasllkowska). 
P r z y j m u j * od g. I d o 7 (Panie od 4-5). 

D-r|_.PRYP<JLSKi 
z Ł O D Z I 

Choroby skórne, włosów, 
weneryczne 1 mociopłclowe 

od 3—8 (od 3—4 dla pań) 
al. Sesaewa M I (daweiej CsMatarae.3 

rag Lipowej) naprzeciwko Soboru, g 

D-r I. NEUMARK 
x Plwtr^flpodM 

a. ordynator Plotrogrodsklego Atafo-
zjewsklego szpitalu wenerycznego. 

Choroby: weneryczne, skórne 
i moczoplciowe. (606—914). 

od 3—8 p.p. • 
• I . Kllld«fcUg« >Ł|| (b. Hiemlecka.) 3 

D-r M. ALTFELD 
z WARSZAWY 

Ordynator Szpitala Wenerycznego. 
Choroby skóry, weneryczne 

i moczoplciowe 
przyjmuje w gab. D-r o Kryftakleg* 
od 4—7. Lipowa. 33. C 

D-r H. BRODZIŃSKI 
z WARSZAWY. 

Choroby skóry, włosów, we­
neryczne i moczoplciowe. 

Rynek Kościuszki 11. 
Rrzyjmuje od 3—8(Panieod3—4)-

GABINET DENTYSTYCZNY 

S. UŻAŃSKIEGOI 
Sienkiewicza (Wasllkowska)51 

plosnbowsat l* , 
Usuwanie zębów bez bólu. 

Nowoczesna technika. >• 
"Wajskowym I urzędnikom ustępstwa. 

\ Potrzebny (a) id zaraz 
do instytucji Państwowej kancelista (stka) 
t dokładną znajomością Języków polskiego 
I niemieckiego. Podania z referencjami 
składać: Komisja Szacunkowa Miejscowa, 
Białystok, Kraszewskiego 12, od 12 do 3 
PP- ! 3*7 

S głoszenia drobne. | 
7 r i u b l O i 1 i ^ P ° ^ ' ze 100 markamt-
A.IJUI/IUMU paszportem Ober-ost na 
Imle Stanisławy Juszklewlczowej, książeczkę. 
kooperatywy urzędniczej, legitymacje; 2y~ 
wnpściową I Inneml. Słonimska 6. 35S 
S k r a H 7 i r ,nO 'eflltymacje Wranciszka 
^ K r d a £ I U n U Richtera, wydamj przez 
Komendę policji polskiej. Wesoła 19. 365 
^ l i r a H 7 i n n O dwie kozy kto zechce J l^ iaUŁIUIIU z w r o C [ C i wynagrodzony 
będzie, ul. Poleska N» 10. Domanowskl. djzrle, 

Wydawca: foiskie 1-u»o dopierania prasy 
czytelnictwa w Bałymstoka 

Polska Drukarnia Qdziałowa tt> Białymstoka. 
R e d lak t o r Benedykt Filipowicz. 


